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Konsekracja JW . JX. Mar szewskie go  na Biskupa, 
zapowiedziana na dzień jutrzejszy w Kościele Archi-Ka- 
tedralnym i Metropolitalnym Śgo J ana , odłożoną z o ­
s t a ł a  do przyszłej Niedzieli, to jes t do dnia 25go bieżą­
cego miesiąca.

W  dniu 16tym (28) .z. m. odbyła się w Kościele Para­
f i a l n y m  Katolickim Śtej K a t a r z y n y  w  Petersburgu, 
konsekracja na Biskupa Ginopolit ańskiego, Suffraga- 
na Dyecezji Tiraspolskiej, JW . JX. Prałata Archi-Dya- 
kona Wileńskiego, Wincentego Lipskiego. Obrzędu 
konsekracji dopełnił, J W. JX. Wacław Żyliński, Arcy- 
Biskup Mohy/ewski, Metropolita Wszech w Cesarstwie 
Rossyjskiem  Rzymsko-Katolickich Kościołów, w assy- 
stencji JJW W . JX. Caspara borowskiego, Biskupa Dye- 
c e z y i  Lucko-Żytomierskiej i JX. Adama Wojtkiewicza, 
Biskupa Dyecezyi Mińskiej.

Ju tro ,  o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. August ja- 
nów, przypada kwartalna Wotywa przed Ołtarzem Śtej 
T e k l i ; o której, Sióstr  Bractwa tegoż zawiadamia się.

Na zasadzie N a j w y ż s z e g o  JEGO CESARSKO-KRÓ- 
LŁM SKIEJ MOŚCI rozkazu, wydanego w dniu Koro­
nacji, dozwolono powrócić do kraju b. wychodźcy Pol­
skiemu Karolowi Górskiemu, który po przybyciu  w r. 
1849 do Królest wa Polskiego z Krakowa, wysłany zo­
s ta ł  na mieszkanie do Gub: Wiatskiej.

Z  Ty flisu, 2go Grudnia.
28go Listopada Głównodowodzący otrzym ał od Na­

czelnika Oddziału Mało-Łabińskiego,Jenerał-Majora De- 
bou, doniesienie o następującej walecznej rozprawie na­
szej milicji z góra lam i:

29go Października wymaszerowało z posterunku Ka- 
ładżinskiego (na Wielkiej Łabie) 40tu milicjantów No­
gajskich i Armijan Zakubańskich, dowodzonych przez 
swego prystawa, Majora Dubiagę. Ludzieci udawali się 
do oddziału Mało-Łabinskiego: wznoszącego warownię 
nad rzeczką Szedok, do Małej Łaby płynącą. O 3 i 
p ó ł  wiorst od Szedoka, banda rabusiów z 300tu ludzi 
z łożona, wypadła z lasu i atakowała naszę milicję. Mili­
cjanci pozsiadali w oka-mgnieniu z koni i spotkali nie­
przyjaciela z taką niezachwianą zimnąkrwią, iż górale nie 
ośmielili się atakować ich szaszkami, a strzelali przez pó ł 
godziny przeszło. Już 25ciu naszych milicjantów było 
fany  odniosło (niektórzy z nich po kilka), a 3ch poległo. 
Położenie I5 tu  ludzi, walczących przeciw 300tu, było 
cozpaczne, gdy W' pomoc walecznym nadeszły wczas 2 
seciny kozaków linjowych z posterunku Szedokskiego 
1 1 secina z Kaładżinskiego. Spostrzegłszy kozaków, 
górale ratowali się ucieczką i ścigani byli do rzeki Chodź. 
N'eprzyjaciel s tracił w zabitych przeszło 20  ludzi, z k tó­
rych trzech pozostało w ręku kozaków.

Jenerał-M ajor Debou, poświadczając przykładną wy­
trwałość milicjantów, wspomina ze szczególną pochwa­

łą  o waleczności Majora Dubiagi i znajdującego teię 
wówczas przy nim Sztabs-Kapitana i  pu łku  K u b a \-  J
skiego Piechoty, Potułowa. Pierwszy t  nich, nie zwa*. 
zając na ciężką ranę w nogę, i kontuzję w głowę, nie 
przestawał kierować obroną; drugi zaś, znany jako strze­
lec umiejętny, m ia ł z sobą dubeltówkę, którą powalił 
z koni 8miu górali i będąc ranionym 4ma kulami w* obie 
nogi, oraz kontuzjowanym w głowę i nie mogąc ustać, 
usiadł i nie przestawał strzelać z podpórki.  (Gaz: Rzą:).

Wczoraj przed południem, w Kościele Archi-Kate- 
dralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  odprawione zo­
stały solenne exekwje za spokój duszy ś. p. Stanisława 
Kostki Lubicz Choromańskiego, i wszystkich Poprze­
dników Jego na stolicy Arcy-Biskupiej Warszawskiej.
W  środkowej nawie Kościelnej, wzniesiony został kata­
falk, a na nim umieszczona trumna, na której złożone 
były godła Biskupie i Kapłańskie. Mnóstwo światła go ­
rzało  około  itatalku. Od rana, Duchowieństwo śpie­
w ało  W igilje, a przy Ołtarzach Kapłani sprawowali 
O f i a r ę  Stą. Wielką Msze celebrował pontytikalnie 
Najdostojniejszy Arcy-Pasterz, J W .  JX. Fijałkowski, 
Arcy-Biskup Metropolita Warszawski, wassystencji J\v!
JX. Dekerta, Prałata Archi-Dyakona Metropolitalnego, 
w o b ec  Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej, Ducho­
wieństwa Świeckiego i Zakonnego, oraz Alumnów Za­
k ładów Naukowych Religijnych. Po Mszy Śtej, odezwał 
się z kazalni wymowny głos W. JX. Kanonika Mętlewi- 
cza. Poczem JW . Arey-Biskup Metropolita, celebrował 
Kondukt w około  katafalku. W  czasie całego Nabożeń­
stwa, chór Duchowieństwa wykonywał wzorowo religij­
ne pienia.

Wczoraj po południu, Kościół XX. Pijarów, zaledwie 
m ó g ł  pomieścić t łum y pobożnych wszelkiego stanu, 
przybyłe dla oddania ostatniej Chrześciańskiej poslum, 
zwłokom Xiędza XaweregoA'Mrowsłtego,Ex-Prowincja- 
ła  Xięży Pijarów, czci-godnego Kapłana, męża światła 
i nauki, człowieka pełnego miłości bliźniego. Biskupi i 
Prałaci, Duchowieństwo Świeckie, ubodzy Zakonnicy, 
Dygnitarze, Urzędnicy, Uczeni i lud, cisnęli się w oko­
ło  .katafalku, na którym spoczywała trumna, obej­
mująca szczątki człowieka, który zasłużył na taką cześć 
pośmiertną, jednając sobie serc tyle. W. JX. Kanonik 
Gruszecki, dawniej uczeń Nieboszczyka, odbył Kon­
dukt w około  katafalku i pobłogosławił zwłoki. Przed 
wyprowadzeniem takowych, wstąpił na kazalnicę JW .
JX. Prałat Rutkiewicz, Rektor Akademji Duchownej 
Rzymsko-Katolickiej i w wymownych słowach, skreśl ił  
żywot zmarłego, jako sługi Ołtarza, Nauczyciela m ło ­
dzieży i pracowitego badacza nauk historycznych i przy­
rodzonych. Przeprowadzeniu zwłok na smętarz, towa­
rzyszyli wszyscy Duchowni wszystkich Klasztorów tu ­
tejszych, całe Duchowieństwo Świeckie, a dawni ucznio­
wie i Przyjaciele, ponieśli na własnych barkach trum nę 
ze zwłokami, od Kościoła XX. Pijarów, aż na sam smę­
tarz, gdzie obok zwłok Siostry, wśród serdecznego żalu



nader licznych obecnych, na ostatni doczesny spoczynek, 
ziemi oddane zostały. . ,

Ludwika z Weismanów Jakubowska, Zona W łaśc i­
ciela domu w mieście W arszaw ie, wczoraj zeszła i  tego 
świata, w wieku lat 26. Pozostały Małżonek zmarłej, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ezpor-  
tację Jej zwłok, ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Ko­
ścioła dolnego Śgo Krzyża , na smętarz Pow ązkow ski 
odbyć się mającą. .

F ortunat  W ołowski, b. Major b. Wojsk Polskich, o- 
zdobiony Krzyżem W ojskowym, Dziedzic dóbr ziem­
skich Lutoinierzyn, w Guber: Płockiej położonych, po 
dotkliwej słabości, w wieku lat 69, dnia 14go b .m . zszedł 
z tego świata. Stroskana łam ilja ,  zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok do 
wsi Baboszewa, w diiiu 20 b. m. odbyć się mające, gdzie 
po odprawionem Nabożeństwie, na dniu 21 t. m. złożo­
ne zostaną w grobie familijnym.

Tcressa z Karskich Luboradzka, W dowa po Oficerze 
b. Wojsk Polskich, ostatnio Radcy Tow: Kredyt: Ziems: 
Gub -.Płockiej, po kilkunasto-dniowej ciężkiej chorobie, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. P o zo sta łe  Córki 
zZięeiami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na cxportację zwłok, ju tro  o godz: 3ciej po południu, 
z Kościoła XX. Augustjanów , na smętarz Pow ązkow ski 
odbyć się mającą.

JO . Xiążę D ołgorukow, Jenerał-Adjutant JEG O-CE- 
SARSKIEJ MOŚCI, Członek Rady Wojennej, wyjechał 
do Petersburga.

Wyjechali /.W arszaw y:  JW . Ostrowski, Radca Taj­
ny, Marszałek Szlachty Gubernji Płockiej, do wsi Cza­
je k ,  i J W. Mackiewicz, Rzeczy wisty Radca Stanu, Guber­
nator Cywilny Gub: Lubelskiej, do Lublina.

Są na świecie nędze i nieszczęścia, którym się przy­
chodzi w pomoc hucznie i z odgłosem. Nie u jmuje­
my zasłudze dobroczyńców, życzymy, żeby jak  do­
tąd, i nadal każda niedola znalazła opiekuna. Chociaż 
ogłaszane w sprawozdaniach i pismach perjodycznych, 
ja łm użny nie tracą na wartości i da.ią prawo świadczą­
cym do błogosławieństw  za życia, do pochwał po śmier­
ci; ale są i ciche skrom ne niedole, którym nie wolno że­
brać, ani się zgłaszać o pomoc._ Aby takowe dojrzeć i 
śledzić, potrzeba oka bacznego i śledczego, a najlepsze 
na to oko kobiety. Taką jest niedola Kościołów po bie­
dnych Parafjach, gdzie Kapłan sam m ało  uposażony, 
ostatnim groszem jeszcze się dzieli z dziatwą; tam nie 
można pomyśleć o ubraniu nietylko ozdobnem, ale na­
wet przyzwoitem dla Kościoła i dla Kapłana. Po­
myślały o zaradzeniu takiemu stanowi nędzy, pobożne 
Osoby; urządziły między sobą wielką fabrykę ręczną i 
kanw ow ą ubiorów Kościelnych. Już to trzecia odbędzie 
się wystawa sporządzonych przez nich wy robów, w pa­
łacu  Zam oyskich  na Nowym -S wiecie, w podwórzu po 
lewej ręce. Wystawa rozpoczęła się we Czwartek, i 
trwać będzie tydzień, w godzinach od lOtej z rana, do 
4 tej po południu. Po skończonej wystawie, apparata 
rozdane zostaną podług uznania Władzy Kościelnej, po­
między najuboższe Kościoły. Do żadnej zapłaty przy 
wejściu na wystawę, n ik t nie jest obowiązanym, jeżeli 
m u  takowej serce nie wskaże. —  Onegdaj, JW . Arcy- 
Biskup i obecni w Warszawie Biskupi, Nomiuaci i Ad-

ministratorowie Dyecezjr, jako też osoby z wyższego Du­
chowieństwa, oglądali tę wystawę. JW . Arcy-Pasterz 
obejrzawszy trzy sale zajęte temi aparatami, k tórych 
przeszło sto narachowaliśmy, raczył udzielić swe b ło ­
gosławieństwo zebranym Damom, i łaskawie zachę­
cać je  do wytrwania dalej w ich pobożnem przedsię­
wzięciu.

Dnia 6go b. m. w Gub: W arszaw skiej, Peie Gostyń­
skim , v /s\Szczaw in  Kościelny, odbył się w Kościele XX. 
Reform atów , obrzęd nader uroczysty, a dziś dosyć rzad­
ki, Jubileuszu 50-letniego Kapłaństwa, czyli tak zwanych 
powtórnych Prymicji, Najprzewielebniejszego X. Ben- 
wenutego Charczakiewicza, Ojca Prowincji S. A n to ­
n i e g o  Padewskiego, a nateraz Magistra now u-w stępu- 
jących do Zakonu. Jakiżto by ł  widok rozczulający, gdy 
wstąpił na stopnie Ołtarza, starzeesiwizną okryty, pełen 
cnot i poczciwości, w obec zgromadzonego w tym celu 
ludu około trzech tysięcy, by zaniósł Ofiarę b łagalną do 
BOGA za ten lud, którego okruszynami karm ił  się lat 
50 kilka4? aby uprosił  PANA Z a s t ę p ó w ,  którem u służy ł 
wiernie przez pół wieku, dla Zakonników, ducha świą­
tobliwości i ofiary, dla okolicy obfitość i dostatek, dla 
ubogiego ludu wytrwałość, łaskę i błogosławieństwo, 
a dla wszystkich ducha miłości i zgody. Ileż to pobo­
żnych westchnień'? Ile cichych łez przeszło z ziemi do 
Nieba, w tym skrom nym  Zakonnym Kościółku, kiedy 
pomimo tak rozrzewniającej okoliczności, przemówił 
czule i do serca wszystkich, znany z swej wymowy ka­
znodziejskiej, W ielebny X. Paweł S top iń sk i  Definitor, 
zamieszkały v/W drszaw ie^  O! zaprawdę! uroczysta a 
razem rozczulająca była to chwila. Każdy p ragną ł mieć 
w niej udział, każdy chciał podwoić i powiększyć jej 
znaczenie, każdy chciał okazać Jubilatowi serce i przy­
chylność, i XX: tegoż Zakonu z różnych Klasztorów 
prowincji towarzyszyli tej uroczystości, i Duchowień­
stwo świeckie zgromadziło się licznie, na czele którego 
JW . X. Dziekan Dekanatu Gąbińskiego  Kanonik i Sędzia, 
wystąpił z rozczulającą piękuą a treściwą mową na 
pochwałę szanownego Jubilata; i grono szanownych 
Dam tej okolicy.dodało większej uroczystości śpiewami 
wykonanemi w czasie Mszy ś te j.  W końcu zaś Nabo­
żeństwa, aby dostąpić błogosławieństwa Kapłana w Imic 
BOGA udzielonego, każdy schylał korne czoło, a On 
b łogosław ił  każdego szczegółowo, odmawiając Modli­
twę kościelną. Oby go BOG błogosławił,  i pozwolił 
nam doczekać więcej tak zacnych Kapłanów. Jedna zas 
z Dam obecnych przejęta uroczystym obrzędem, zaim­
prowizowała kilka wierszy, które załączamy:

P ół w ieku zbiegło, ja k  w  p rzybytku  PA N A ,
B łagalną modłą brziui Tw ój O jcze głos!
P ó ł w ieku nosisz dostojność Kapłana,
W  służbie O łtarza pobielał T w ój w łos.

P ó ł w ieku, ziem skiej w y rzek łsz y  się pychy , 
W znosząc w Niebiosa nieskalaną dłoń,
Składasz za b raci, pokorny i cichy,
Modły ofiarne i kadzideł woń!

Pół w ieku , Ojcze! do ubogiej celi 
P rzyciągasz  Niebo m iłością i łz ą ,
P ó ł w ieku , co dnia niebiescy Anieli 
Chlebem żyw ota , krzep ią  duszę T w ą!

ś w ię tą  zasługę, Pan w iernie zapłaci,
A gdy w  w ieczności jasny  w stąpisz próg,
W  iauek cnól T w oich, za grzechy w spó łb rac i,
W  czystej ofierze p rzyjm ie dobry BOG 1—



Z a rzą d  W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
P P .  Jana i Bernarda B ortk iew iczów , Obywateli Guber- 
nji Kow ieńskiej, tudzież P. Alexandra Z am ojskiego  
z Gubernji L ubelskiej A oW a rsza w y  przybyłego, ażeby 
w własnych interesach zgłosili się do Zarządu Policji lub 
nmnera obecnego zamieszkania wskazali.

Znany już w W a rsza w ie , z kilkokrotnego pobytu, 
s łynny Inżenjer A n gie lsk i, P. Karol Vignolles, przybył 
znowu do miasta tutejszego. P. Vignolles, jest  wyna­
lazcą pewnego rodzaju relsów , do kolei żelaznych, któ­
re noszą jego nazwisko, i budowniczym wspaniałego 
mostu  na rzece D n ieprze  pod Kijowem . S łychać, że ma 
on pomyśleć i o moście pod W a rsza w ą .

Nr Iszy R oczn ików  G ospodarstw a K rajow ego ,̂  wy­
szedł z druku, i zawiera: Rozprawy, Opisy i Rozbiory; 
mianowicie: Opis statystyczno-gospodarski dóbr K ar-  
w osieki, w Powiecie Lipnowskim  położonych, przez 
Franciszka K operczyń skiego  (dok:). Kongres ekonom i­
czny w B ru x e lli,  przez A. Hr: Z. Projekt kanalizacji 
międzymorza S u ez, przez Wł: G. Kilka uwag o dzierża­
wie wieczystej i długoletniej, z powodu ogłoszenia w tym 
przedmiocie przez P. Augusta H ejlm ana  artykułów, pr: 
L. G. Rozmaitości i Korrespondencje: Uroczyste o twar­
cie Szkoły Rolniczej w Dublanach. O żniwiarkach, pr: 
Pawła K aczyń skiego . Metoda dotuczenia bydła na rzeź 
na folwarku C erencester, przy Instytucie Agronomicz: 
używana. Wiadomości handlowe, pr: H .T .

Śpiewaczka, Panna Ludwika Leśniewska, występo­
wać ma w Genui, gdzie do teatru miejscowego, na lat 
dwa, zamówioną została.

Niejeden przechodząc oncgdaj około  godziny 5tej wie­
czorem ulicą E lektoralną, by ł  świadkiem nadzwyczaj­
nego wylewu krwi, która p łynęła  strumieniami. Pomy­
śli kto, iż m usiała się tam stoczyć jakaś nadzwyczajna bi­
twa; nie, n ieby ło  tam najmniejszej nawet kłótni, ak rew  
lała się nie zkąd-inąd, jak z pękniętej beczki, która prze­
woziła j ą  ze szlachtuza zapewne do rafinerni.

(A. n.) Parę tygodni bawiąc w W a rsza w ie ,  nawiedzi­
łem  kilka cukierniczych, oraz wypiekających same p ą ­
czk i, zakładów, a poszukując jako amator i znawca, oie 
pozoru i wykwintności, ale rzeczywistej dobroci i sm a­
ku, te zalety znalazłem przypadkowo w skrom nej pie­
karni pod Nr 125 przy ulicy P iekarsk ie j, u P. P iekar­
sk iego . Amatorom przeto tego karnawałowego specja­
łu ,  zakład pomieniony, polecam; tern bardziej, gdy cena 
p ą czk ó w  jest nader nizka w stosunku gdzieindziej p ra­
ktykowanej, bo p ą c ze k  z konfiturami, na świeżem sma­
żony maśle, l r/z  kopiejki tylko kosztuje.—  K. W . Oby­
watel z Gub: Lubelskiej.

Xięgarnia S. H. M erzbacha, przy ulicy M iodowej Nr 
489, przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma perjo- 
dyczne i żurnale, tak krajowe jako  i zagraniczne. Con- 
se ille r  des dam es, F oyer dom estique, Journal des d a ­
nces e t dem oise lles i  Jourul d e s je u n e s  personn es, już  
°debrać można pierwsze numera na r. b.

Z okoliczności pory karnawałowej, nadmienić musi- 
iż ktoby po lrz thował czy muzyki z fortepjanem, czy 

kwartetu, kwintetu lub sextetu, równie do zabawy jak 
dla wykonania wyższych dzieł muzycznych; może się 
g ło s i ć  o to ito P. Karola W en tz la , Kapelmistrza w No- 

A ckadji, gdzie oprócz tego codziennie jak to dotąd 
“ Jw ało ,  orkiestra jego od godziny 4ej z południa, wy­

konywać będzie różne dzieła muzyczne, stosownie do 
codziennych programów.

Oddać sprawiedliwość jakimbąć sposobem zasługują­
cej na to Osobie, jest to zadaniem dobrze myślących lu­
dzi. Osobą taką jest niezaprzeczenie P .Kochańska, mie­
szkająca na Nowem-M ieście, w domu pod Nr 339, tru ­
dniąca się krawiecczyzną damską; roboty sukien i in­
nych podobnych okryć podejmuje się, i takowe z wszel­
ką  akuratnością, starannością, gustem i elegancją wy­
kończa.—  Siostry Neruda.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  przy ulicy ł /w -  
d o w e j N ro 498, wyszedł: Cezar C a n tu : H istorja  P o­
w szechna, tłómaczenie Leona R ogalsk iego , tom Xty, 
cena rs. 2 k. 40, w Cesarstwie i zagranicą rs. 2 k. 70; 
Emil: C zyrn iań sk i, Prof: Uniw: Jagieł: Chemja n ieor­
gan iczn a , z 120 drzeworytami wśród textu zamieszczo- 
nemi, cena rs. 3; Dra T ripp lin a : P am iętn ik i L ekarza  
p o lsk ieg o , liga serja, 4ry tomy, rs.  5.—  Taż xięgarnia 
odebra ła : Kar: Szajnocha-. Jadw iga  i Jag ie łło , opo­
wiadanie historyczne od 1374 do 1413, tom Illci, rs. 3 
k. 60; tegoż 3 tomy, kosztują rs. 10 k .8 0 .

Jutro w salonach P. Rudolfa Ohm, orkiestra P. Ku­
bełk i grać będzie; między innemi wykona nowy Kadryl 
pod tyt: Schenbrunn.

Pomiędzy licznemi kompaniami muzyk, zasługuje na 
uwagę kwartet tak zwany braci S z u l t z ,  który przecho­
dząc z ojca na syna, już w drugim dziś pokoleniu istnie­
je. Kwartet ten, który każdemu życzeniu może zadość 
uczynić, to jest czy pod względem uprzyjemnienia m u­
zycznego wieczoru, czy też w chwili karnawałowej zaba­
wy, może być zamówiony każdej chwili przy ulicy W iel­
k ie j \ P ań sk ie j pod Nr 1435.

ju t ro  w  Dolinie S zw a jc a rsk ie j  od godz: 4tej, o rk ie ­
stra PP. Kuhne i Lew andow skiego, między innemi wy­
kona : U w erturę z  Trucicielki (Karaffa); p o t-p o u r r i  
z Jerozo lim y  (Verdego); W alce tańczone przez Pannę 
Bogdanoff; Co kto lubi, nowa P otka  (Bireja; M arsz  
solowy na trąbce (Vossa).

Jutro , w O grodzie W iejskim  przy ulicy Mokotow­
sk ie j od godziny 3ej z południa, grać będzie muzyka P. 
R ajczaka;  a zaś wieczorem taż sama muzyka przy ulicy 
K rólew sk iej w domu Kielca.

K urs  wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ly , żądają rs. 5 kop: 
16; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs.  83  
kop: 32, wartość kuponu rs. I kop: W /g ,  za l is ty  za ­
staw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
4 3 1/*, wartość kuponu kop: 4; za R o ssy jsk ą  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 70; z r. 
1855. żądają rs. 103 kop: 95, wartość kuponu rs. 1 
kop: 305/ , .

Ju tro  w’ salonach W ie jsk ie j-K a w y, odgodz:3cie j po 
południu, orkiestra składająca się z 2 0 tu  osób, uprzyje­
mniać będzie chwile szanownym Gościom.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Ziem ia Obiecana, Wszyscy po 2-kroć; po Kro- 
tochwili U licznik W arszaw sk i, Pani M azurowska, Pan­
na F igar ska, PP. Chomiński 3 -kroć i P anczykow ski.

Anglja . Londyn, 12go S tyc zn ia .  —  W  Niedzielę 
przed południem, przybył tu Hr: F landrji, i tegoż dnia 
zaraz po południu  uda ł  s ię d o  W in dsoru , dla odwiedze­
nia Krolowej, wraz z Posłem B elg ijsk im , P. V an deW e-



y e r .—  We.Czwarlek zm arł  w P lym outh  Kontr-Admirał 
Robert Henley R ogers. Wyszedł on już w 1851 r. ze s łu ­
żby czynnej. —  W Chatham  rozpoczęto budowę nowej 
fregaty o 36, i korwety szrubowej o 21 działach.— Osta­
tnie burze zrządziły ogromne spustoszenia na wybrzeżach 
D urham u  i Nor tlium ber landu. Na brzegach pomiędzy 
rzekami Tees i Tweed, leży rozbitych do 30tu okrętów, 
a do 50tu majtków straciło tam życie. (St: Anz:).

Rodzina Królewska do lOgo Lutego zabawi w W in d­
so r , a następnie uda się do Londynu. Rozwiązanie Kró­
lowej spodziewane jest około połowy Marca. —  Nowy 
H iszpań sk i Poseł,  jest już w drodze do Londynu. Ża­
den z dotychczasowych Posłów nic pełn ił  tak krótko 
swego urzędu, jak  obecny, P. Pacheco, który przed 
dwoma miesiącami dopiero w ręczył Królowej swe pi­
sm a wierzytelne. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P a r y ż , 12go S tyc zn ia .  — Pomiędzy licz­
nymi cudzoziemcami znakomitymi, przedstawianymi 
wczoraj u dworu, znajdował się Pułkownik Tunetański 
C a llig a r is , który ofiarował Cesarzowi exemplarz napi­
sanej przez siebie w języku arabskim  historji Konsula­
tu  i C esarstw a .—  Dziś o godzinie 91/* rano odbyło się 
uroczyste oczyszczenie czyli rekonsekracja Kościoła St. 
E t i e n n e  du M ont, w którym Arcy-Biskup Paryża^ za­
mordowany został. Ceremonji tej, według przepisów 
Kościoła, dopełnił  Mgr. Bonnechose, Biskup z E vreux, 
w assystencji Kapituły Katedry N o t r e - I ) a m e , i całego 
Duchowieństwa dvecezji P a ry zk ie j.—  Żaden z Kardy­
nałów  Ffancuzkich  nie jest przedstawiony jako kandy­
dat na Arcy-Biskupstwo P a ryzk ie .—  Mgr. D arcim olles 
Arcy-Biskup z A ix, zm arł .— Krążą tu pogłoski, iż Hr: 
M orny obejmie ministerstwo spraw zagranicznych 
w miejsce Hr: W alew skiego. —  W biurze Mera lOgo 
cyrkułu  P a ryża , ogłoszono zapowiedzi małżeństwa mię­
dzy Hr: M orny, Prezesem Ciała Prawodawczego, Nad­
zwyczajnym Ambassadorem F rancuzkim  przy Dworze 
S t . P e tersbu rgsk im , czasowo w P etersbu rgu  przeby­
wającym, i Xiężniczką Zofją Trubeckoj, córką Xięcia 
S Trubeckoj i l i& n y  K a ta rzy n y , z domu M ussin -Pusz­
kin . (N. P. Z).

Nie ulega już wątpliwości obrot kwestji Aeuiszatel- 
sk ie j. Jutro  Zgromadzenie Związkowe S zw a jca rsk ie  
wyrzeknie o propozycjach Rządu F rancuzkiego, które 
Rada Związkowa uznała za możebne do przyjęcia, i pój­
dzie zapewne za jej przykładem. W ten sposób uprze­
dzony zostanie rozkaz mobilizacji wojsk Pruskich , któ­
ry wydać miano 15go b. m., jeśliby do owej pory wię­
źniowie nie zostali wypuszczeni. Podobno warunki na 
jakich  to wypuszczenie uskutecznia S zw a jc a rja , nie 
najlepiej są uważane w B erlin ie .—  Nota, zawiadamiają­
ca iż A nglja  działać będzie zgodnie z F rancją  w zago- 
dzeniu sporu P ru sk o -S zw a jca rsk ieg o , nadeszła do 
B ernu  lOgo b. m. (Ind: Bel:).

H is z p a n j a . M adryt, 7g o  S ty c zn ia .—  P. Mon w tych 
dniach wyjeżdża do R zym u . —  Ceny zboża znacznie tu 
spadły; toż samo donoszą i z innych miast. — Tymcza­
sowy Jenerał-Kapitan W alencji, de los B ios, został sta­
nowczo mianowany na tę posadę. W edług doniesień 
z 3go b. m., miasto pomienione było  spokojne i zaopa­
trzone w żywność. (St: Anz:).

W  Drukarni  K urjera  W a rsz a w : .—  Wolno drukować d. 5

N i e m c y . Hannower, 13go  S tyc zn ia . —  J .  C .  W .  W .  
X i y ż Ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , p r z y b y ł  t u  w c z o r a j  
w i e c z o r e m ,  w r a z  z o r s z a k i e m ,  z B erlina, i w y s i a d ł  w  p a ­
ł a c u  F.rnestyńskim . (N. Pr: Ztg). ^

W ł o c h y . Turyn, iO go S tyc zn ia . —  Kawaler (FAn- 
g ro g n a  przeznaczony został do przeprowadzenia J. C. 
W. W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a  do N is­
z y ,  gdzie J. C. W. na Nowy Rok v. s. jest spodziewany. 
(St: Anz:).

Genua, 9go  S tyc zn ia . —  Parowa fregata C e s a r s k o -  
R ossy jska  Olaf, przybyła tu z Villafrnnca. —  Przy 
explozyi fregaty N eapolitańskiej, K arot l l /c i ,  do 90ciu 
ludzi straciło życie. — Gmina Neapolu  postanowiła na 
pamiątkę ocalenia życia Królewskiego wznieść Szpital 
dla kalek płci obojej. (St: Anz:).______________________

PRZYJECHALI d o  WARSZAWY.
Brzozowski Konrad Ob: z W ylezina nr  414; X.Czerniewski P iotr  

Pleban z Brochowa nr 601; Dobrzyński Alex: Ob: z W ło c ław k a  nr  
414; Kalińscy Alfons i Zenon Oby: z Kozłowa nr 625; Grabowski 
Gustaw Oby: z Bronowa nr 625; Grodziński Leon Oby: z Dębowej 
Góry nr  634; Gajewski Jńz: Oby: z Podlesia nr  556; Lentz Edw: Ob: 
z  Petersburga nr  476;  Lasocki Gust: Ob: z P łocka ur  634; Łuszcze­
wski  Rom: Oh: z Niezaanowie nr  414; Sosnowski Ant: Ob: z Zahło- 
cia n r414 ;  Skarżyński Alfons Ob: z Studzienic n r4  14.

W y je c h a li : Baczyński Kar: Urzęd: do Brześcia Lit:; Czosnowski 
Ty tu s  Ob: do Rzęgnowa; Chotkowski Ant: Oby: dcrLublina; Lesie- 
w sk i Stan: Ob: dn Kutna; Morozewicz Kaje: Ob: do Kalisza.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Brandt Salty  Bernard Kup: z Ham­
burga nr  634; Gruszecki W ład: Ob: z Paryża nr  634; Loth Jerzy  
Kup: z P a ry ża  nr 415; P ruszyński Iga: Ob: z Paryża  n r  414.

W yjech a li koleją że lazną : Di un Edw: Inżen: do Londynu; Je l-  
ski Jńz: Ob: do Paryża .

OOSIESIEYIA.
Zawiadamiam, żena  gruntach do dóbr W ola  i Czyste należących,  

pod żadnym pozorem, PIASKU i G L I W ,  zabierać nie jes t  wolno, 
każdy przeto nies tosujący się do niniejszego ogłoszenia, sam sobie 
winę przypisze, jeżel i  konie, wozy i inne narzędzia,  zatrzymanemi 
mu zostaną; sani zaś jako najeżdżający cudzą własność, do drogi 
sądowej po ukaranie odesłanym będzie. Jan B i e r n a c k i ,  Ad­
ministrator . ^

Komissarz Admin: Cyr: 7 i 8 .—  Na żądanie Opieki nieletniego 
Jana-Krystjana Glejschfonz, oraz upoważnienie Presidii T ry :C y w :  
Gule W arsz :  w W arsz aw ie ,  z dnia 3/15 Styeznia r. h. Nro  532, 
podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 21 b. m. pod N r  894 o 
godz: 10 z rana,  odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację,  
Gerderoby, Sprzętów, Narzędzi i w yrobów  Powroźniczyeh, po 
zm arłym  Janie Glejchfonz Majstrze Powroźniczym pozostałych- 
  Radca Dw oru ,  D u c z y ń s k i .

D o m i n a  do wynajęcia ,  tak w  tym jak  i w  zeszłym roku, 
w  Zakładzie F ryz jerskim  Jana Kujawskiego, przy ulicy Krako:- 
Przedm:, w domu Srliustra N r  427,  obok Hotelu Saskiego.

Nagrody Rs. 3. —  Dnia 14 b. m. wybiegła W y .  
ż l i c a  kasztanowata, bez żadnej odmiany, z ulicy 

•J tŁ  J f e f r  Jerozolimskiej Nro 1574/.  Ktoby odprowadził lub 
,]aj  0 „[„j wiadomość, otrzyma powyższą nagrodę. 

W raz ie  zaś zatrzymania je j ,  n ieprawy Nabywca, pociągnięty 
zostanie do sądowej odpowiedzialności.—  C. M.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj  wpołudnie zimna stopni 0.
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stóp 5 cali 4.
T E A T R  WIELKI. Dziś, l sz e  przedstawienie P .  F rikell. —  

O krężne .—  Jutro, M arta .
T E A T R  ROZMAIT:. Jutro, S p o tka n ie .—  Chce sobie pohulać.
Jutro  3cia MASKARADA; w  czasie której ,  w  T ea trze  Wielkim 

danem będzie D ivertissem ent tancerskie.—  Obraz.—  W  Teatrze  
Rozmaitości Łobzow ianie.

W  WIELKIEJ KRÓLE WSKO-NIDERLANDZKIE.I MENAŻERJI
G(. KREUTZBRltGil.

Jutro nadzwyczajne przedstawienie: Daniel w  L w ie j Jam ie. 
(1 7 )  Stycznia 1857 r. —  Starszy Ceazor F . S o b ieizcza ń tk i.


